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fDOWNIK POWIATOWY
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REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO - STAROSTWO W KROTOSZYNIE - TEL 39 

Sobota, dnia 15-go kwietnia 1936 p.

Z am kniecie d róg!.
W skutek przebudow y naw ierzchn i z a ­

m yka się drogę Krotoszyn — Brzoza dla 
ruchu kołowego na okres do 25. V. 36 r.

Objazd może odbywać eię d rogą  polną 
od szosy koźm ińskiej do N ow egofolw arku.

K rotoszyn, dnia 17. IV . 1936 r.
P rzew odniczący W ydziału  Pow iat. 

( - )  W ILIM O W SK I.
N r. W . 4 -4 7 /3 6 .

W e z w a n ie
na te rm in y  d la  rozpraw  o u tw orzeniu  
spółki re g u la c ji O rli i jej dopływów 
W pow iatach  krotoszyńskim , raw iek im  

i gostyńskim .
Na podstaw ie a rt. 221 ustaw y wodnej 

z dn. 19. IX . 1922 r. m ianow ał P an  S ta ­
rosta Pow iatow y w K rotoszynie pismem 
z dn. 4 IV . br. N r. A. 43/32/36 podpisa­
nego specjalnym  kom isarzem  dla p rze­
prow adzenia rozpraw  o utw orzeniu spół­
ki regu lac ji Orli i je j dopływów w po­
w iatach krotoszyńskim , raw iek im  i go­
styńskim .

Do rozpraw y z in teresow anym i o w y­
konaniu zam ierzonego przedsiębiorstw a 
i poniesieuiu z tego pow stających kosz­
tów w yznaczyłem  term in  na dnie 30 
kw ietn ia  oraz 1 i 2 m aja  1936 r. o godz.
9-tej w K obylin ie  w lokalu  Stelm aszyka, 
z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Omówienie praw nych  przepisów w spra- 

wie zaw iązania  spółki o raz w yjaśn ie­
n ie pro jek tu  i kosztów,

2) glosowanie nad utw orzeniem  spółki,
3) wybór pełnom ocników,
4) rozpraw y i głosow anie nad ata tu tem  

spółki i nad zastosowaniem  przym usu 
p rzystąp ien ia  do apóiki.

Zaznaczam  że interesenci, k tó rzy  się 
na te rm in  nie staw ią  albo na  rozpraw ie 
nie głosują, uw ażani będą za godzących 
się na głosow anie większości.

W zór s ta tu tu  jest w yłożony do p rze j­
rzenia  w S tarostw ie Pow iatow em  w K ro ­
toszynie pokój N r. 5 od dn ia  22. do 29. 
IV. br.

Z ain teresow anych z m iasta  Ju tro s in a  
oraz z grom ad: Szym onki, (W ielkibór), 
P isko rn ia , Rogożewo w zywam  n a  dzień 
3() kw ietn ia  b.r.

z m iasta  K obylina oraz z grom ad: 
Smolice I, Sm olice I I , Czeluścią, Górka, 
D ługołęka i K obylin  S ta ry  na  dzień I  
ttiaja br.

z grom ad: Baezków, W yganów , R uda, 
Bestwin, Rzem iechów, K uklinów , S ta ry - 
fcród i W ielow ieś n a  dzień 2 m a ja  br.

Szczegółowy w ykaz w łaścicieli, k tórzy  
m ają  należeć do spółki, można p rzeg lą ­
dać w S tarostw ie  Pow iatow em  w K ro to­
szynie, pokój N r. 5, do dnia 29 IV . br.

K rotoszyn, dnia 15. IV . 1936 r.

K om isarz sp e c ja ln y :
( - )  JA N K IE W IC Z .

Ogłoszenie
o pow ołaniu podoficerów i szeregowców 

tezerw y  n a  ćw iczenia w ojskow e 
w roku  1938/37.

I.
K a teg o rie  rezerw istów  pow ołanych na 

ćw iczenia.
Na zasadzie rozkazu M in istra  Spraw  

W ojskowych, D epartam en t U zupełnień 
L. 136/11 Ćwicz, z dnia 10. I I I  1936 wy­
danego na mocy ustępu 1 a rt. 79 u«tawv
o powszechnym  obow iązku wojskowym 
z dnia 23 m aja 1924 r. (Dz. Ustaw R. P 
N r. 60 poz. 455 z dn ia  4 s ie rp n ia  1933 r  ) 
będą powołani w roku 1936/37 aa  ćw i­
czenia wojskowe podoficerow ie i szere­
gowcy rozerw y :

Z roczn ika 1312
na 6 tygodni wszyscy podoficerowie, 

st. szeregow cy i szeregow cy rezerw y, na­
leżący do lo tn ictw a, balonów, fo rm acyj 
te leg raficznych  i rad io te leg raficznych .

Z rocznika 1910
1. W szyscy podoficerow ie rez., oraz 

wszyscy sta rs i szeregowoy i szeregowcy 
rez. k tórzy  ukończyli z pom yślnym  w y­
nik iem  szkołę podoficerską W. P., n a le ­
żący do a r ty le rii ,  b roni paae ., sam ocho­
dów, saperów  i żandarm erji (na 6 tygod­
ni), do piechoty i kaw alerji (na 5 tygod­
ni), do lo tn ictw a, balonów, form acyj te- 
legr., rad io te legraf., taborów  i sl. zdrow ia 
(na 4 tygodnie), do m a ry n a rk i wojennej 
(na 4—6 tygodni).

2. W szysoy sta rs i szeregow cy i szere- 
gowcy rez. bez szkoły podoficerskiej n a ­
leżący do a r ty le rii  najcięższej, m otoro­
wej, przeciw lotniczej i pom iarow ej (na 6 
tygodni), oraz do m a ry n a rk i wojennej 
(na 4—6 tygodni).

S. Ci podoficerow ie oraz at. szeregow ­
cy i szeregowcy rez. należący do służby 
uzbrojenia  i ełnżby in ten d en tu ry , k tó rzy  
o trzym ają  im ienne k a r ty  pow ołania (na 
4—6 tygodni).

4. Ci s ta rs i szeregow cy i szeregowcy 
rez. bez szkoły podoficerskiej należący 
do piechoty, k aw alerji, a r ty le r j i  (konnej, 
lekkiej i ciężkiej), broni pano., samocho­

dów, lo tn ictw a, balonów, saperów , fo rm a ' 
cyj te leg raf, rad io te leg raficznych , żan d ar­
m erii, taborów  i sł. zdrow ia, k tó rzy  o trz y ­
m ają  im ienne k a r ty  pow ołania (na  4  t y ­
godnie.)

Z roczn ika i m  i  190«
1. W szyscy podoficerow ie rez., o raz

wszyscy st. szeregow cy i szeregow cy raz. 
z ukończoną szkołą podoficerską W. P., 
należący  do a r ty le r j i  najcięższej (n* 6
tygodni).

2. Ci podoficerow ie rez., o raz  oj at. 
szeregow cy i «zereg< wcy rez z nk ńczo- 
ną  szkołą podoficerską W- P .  Oni^ŻĄey 
do pi*>r*h- ty , kaw alerji, a r ty le r j i  (k o o , 
lvk.. »‘łężk., mi t , pif-tn. 1 p ' m ) h reo i 
pano. BHin>H.*hnriówt lo tn ictw a, 
p ap fró * . fo rm acyj tel#*gr>.-f.5 rad?* teł*-*?,-a- 
fic7nyeh (w  f >rm. r&djotei. ty ik o  7. R 
1908.), ż u-d jrm  ‘rji, taborów , służby* 
j*nuv, słnżby m tnnd. i zdrow ia, kió;\~y 
o trzy m u ją  im ienne k a r ty  pow ołania  (ho
4 tygodnie).

3. Ci at. szeregow cy i  szeregow cy rez. 
bez szkoły podoficerskiej należący do 
żan d arm erji, służby uzbrojenia  i sł. ia - 
tend. (w sł. in t. ty iko  z B  1908). k tórzy  
o trzym ają  im ienna k a r ty  pow ołania (na
4 tygodnie).

Z ro z n lk ó w  1100 — 1906
na 6 tygodni oi st. szeregow cy i sze­

regow cy rez. bez szkoły podoficerskiej 
należący  do żan d arm erii, k tôrxy ©tri j r  
m ają im ienne k a r ty  pow ołania.

Z różnych  roczników
1. Ci podoficerow ie, s ta rs i m ary n arze  

i m ary n arze  rez. z roczników  1911 i 1909 
należący do m a ry n a rk i w ojennei, k tó rzy  
o trzy m ają  im ienne k a r ty  pow ołania (na 
4 —6 tygodni).

2. W szysoy podofióerowie i szeregow ­
cy rez. w szystkich rodzajów  w ojska 
i  służb., o raz m a ry n a rk i w ojennej, k tó rzy  
pod legali pow ołaniu na  ćw iczenia wojsko* 
we w roku  1935/86 i ćw iczeń z jakich* 
kolw iek bądź powodów nie odbyli (w a r t . 
naicięższei na  6 tygodni, w innych  ro- 
dzaiaeh w ojska i w m ary n arce  wojennej 
na 4 tygodnie).

II.
Zw olnieni od pow ołania  n a  éwiMsenla 

w roku b le iącym .
1. Z mocy ustaw y o powszeahnym 

obow iązku wojskowym, w zględnie z mo­
cy rozporządzenia w ykonaw czego do te j 
u staw y  nie podlegają pow ołaniu na ćw i­
czenia wojskowe podoficerow ie i szere­
gowcy rezerw y :
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d) osoby, k tóre odbyły już  całkow icie
14 tygodni ćwiczeń w ojskow ych, p rzep i­
sanych w ust. 1 a r t. 79 ustaw y o pow­
szechnym  obowiązku wojskowym,

je) osoby, k tó re  w yjechały  za gran icę 
bez .oai-uszenia obow iązujących przepisów.

2. Z urzędu nie pod legają pow ołaniu 
na ćw iczenia wojskowe podoficerow ie 
i szeregow cy )-oze;w y:

a) funkcjonariusze  policji państw ow ej
i policji województwa śląskiego,

b) peln iąey  służbę w S tra ży  G ran i­
cznej,

ó) funkcjonar jusze, pe łn iący  słożbę 
w w ięzieniu św. K rzyża,

d) studenci, pobierający  arypendja 
wojskowe, aż do czasu całko witego ukoń­
czenia przez nich studjów ,

e) byli podoficerow ie zawodowi, k tó­
rzy  przeszli do r e z e r  w la tach  1933, 
1934, 1935 -i s w i ieżącym  po za ' 
kończeniu o; łl-sli zawodowej »łużby woj­
skow ej; do tej k a teg o rji należą również 
podoficerow ie nadterm inow i, któr*y prze­
służy li uonajm niej 1 rt-k w cha/-*  *erz*> 
nadterm inow ych.

U W A G A :.. 6fcarsi szeregowcy i szere­
gowcy (byli nad term inow i), podiegają 
pow ołaniu na  ćwiczenia.

f) podofioerow.-e i szeregow cy rezerw y 
piechoty R 1910, k tó rzy  odbyw ali c?yn- 
ną służbę wojskową w K. O. P. i zostali 
p rzeniesieni do rezerw y po przesłużeniu 
Conajm niej 20 m iesięcy, a d l i  k ió rych  
tegoroczne ćw iczenia by łyby pierwszym i 
ćw iczeniam i w rezerw ie,

gr) podoficerow ie i szeregow cy rez. 
pracow nicy lo tn ic tw a cyw ilnego, z a tru d ­
n ien i na Polskich L in jac li Letniczych 
„L ot“ w ch arak te rze  personelu latającego
i techu ie ■*rN

h) słuchacz r-ń stw ow ej szkoły teiote- 
chnicznej ua i uoiawie im iennych za­
św iadczeń w ydanych słuchacz* in prze/, 
dyrekcję szkoły,

i) podoficerow-it- i szeregow cy rez. p ra ­
cownicy cyw ilnych  Bti>cyj rad io te leg ra ­
ficznych.

Pow yżej podane kategorje  rezerw isiów  
są zw olnione w roku  1936/37 od odbycia 
ćwiczeń wojskowych i n ie pod legają temu 
obowiązkowi, aż do chw ili ronow nego 
pow ołania ich rocznika do odbycia ćw i­
czeń wojskowych.

W w ypadku pow ołania którejkolw iek 
z pow yżizych osób do ćwiczeń wojsko* 
wyeh, m usi in teresow ana osoba p rzedsta­
wić odnośnej powiatowej kom endzie uzu­
pełn ień  z wiadczen:' swej przełożonej 
w ładzy o istn ień . naj z podanych
powyżej o . ;e.zno&i iu . udowodnić to 
odpowiednim  dokum entem .

III.
Sposób staw ien ia  się pow ołanych 

na  ćw iczenia.
K ażdy podoficer i szeregow iec rezerw y, 

objęty  powyższym rozkazem  o  powołaniu 
na  ćw iezenia wojskowe w r. 6., o trzym a 
od powiatowego kom endanta u?iip«łnteń 
im ienną Kartę pow ołania z w yznaczeniem  
w niej ferm aoji i te rm inu  staw ien ia  się 
na  ćwiczenia.

Pow ołany na ćw iczenia w inien udać 
s ię 'n a jk ró ts z ą  drogą do form acji wojsko­
wej, w ym ienionej w karcie powołania.

Powoi, uy na ćw iczenia ma w yruszyć 
z domu z takiem  w yrachow aniem , aż<by 
staw ić się w form acji wojskowej w dn«u 

7:rr*  wyznaczonej w karc ie  po w o-
i  a  U  L U .

ii e t I I I  
k tó ry  i

W w ypadku, gdy  podana w karcie 
filacjd koit'jo*v£> n:‘e p. k ryw a się z fak ty ­
czną stac ją  w yjazdu powołanego na ćw i­
czenia wojskowe, n l e ż y  zwrócić się do 
zarządu gm innego, na obszarze którego 
rezerw ista  m ieszka, w celu sprostow ania 
stacji w yjazdu w karc ie  pow ołania i b i­
letu na przejazd.

K artę  pow ołania należy oddać w for* 
mucji wojskowej.

¿¿czerwisi* obow iązany jes t przynieść 
z bvbą i przedstaw ić dowódcy form acji 
swój wojskowy dokum ent oaobifcty iksią- 
żeczkę wojskową, za i viadcz*ni wojsko 
we), k a rtę  m oblilizaeyjną i inne posia 
dane dokum enty  wojskowe.

IV.
P rzesun iec ie  okresu  odhy fa c w i z i ó  aa  

tu rn u s  nas tęp n y  w tym  sam ym  roku 
kalendarzow ym  lub odro zenie ćwiczeń 

do r,-ku następnego.
Podoficerow ie i szeregow cy rezerw y, 

k tórzy  otrzym  ją  karrę  pow ołanie, a k tó­
rzy  o v.aznyeh powodów wymienionych, 
w r  porządzeniu w ykona a e / tm  do i 
wy o powszechnym  obowiązku 
'Tu. lub z« względu «<* śm -erć iub nie- 
"częśeie w  rodzinie albo z innych roid- 

?w yczajnycb powo^ó« pn-.gmdihy uzy­
skać pr/eennięcie  okresu odbycia ćw i­
czeń n .^f.erm in pćźrrejszy , «iż p*n k lóry  
Kosisl im wyznaczony w karc ie  powo­
łani» , wz* lędnic odroczenie ćw icziń  do 
następnego roku, mogą wnieść do U i 
P. K. U , k tó ra  wystawi ta k a rtę  powc - 
iani», odpowie«!nio urn ty u < w a n ą  i u d i- 
kum entow aną prośbę n a j- tź n ie j  na 4 iy 
«odnie prz* d term inem  staw ien ia si«, 
wym ienionym  v karcie powołani.-1.

Do próśb należy  dołączać z^św iadoseoń, 
wydmie przez w łtśejw e w ład .e  . ¡ L i 
stroc ji ogólnej (Starostów  względnie /a 
rządy  M «js«?ie). stw ierdzają; o isluien.o 
okoliczni ści. pow odujących konieczność 
odroczenia ćwiczeń lub ich przesunięcie.

D i próśb tych nie u»»leży dołączać 
kari pow o/ania z w yjątkiem  wypadków, 
gdy stawieni#* się na ew iesenia jest n ie ­
możliwe, w skutek obłoża*:) chorooy ;.i 
wołanego, stw ierdzonej świ. deotw m le­
karza  powiatowego.

Na odmowne rozstrzygnięci*« prośby 
przez P. K. U może być wniesione pdwo- 
łan ie  w drodze przaz 
dw właściwego Dowódcy O kręgu Korpu:,u 
w term in ie  7-tnio dniow ym  od duiy 
o trzym ania rozs r/,y-*ni- P  K. U 

Jeżeli p .w. łijny aa ć , a:. ni;., na  •? .
tok wniesionej pr-.-aoy lub >.aiwa|
ot rwy i  prz» s.iniceia względni 
aze ta ćwiczeń przed ter/n inem  staw iea- 
n ictv7* oznaczonym w k irc ie
n ia  winien bezw zględnie s r a i e  s ł’o
w t y - -  A rm inie.

1: śby la b  odw ołan a pt/». s ł‘ir ¡.rzez
zali . resow anych w pr-si do D •■.. ód/.tw 

r gu K orpusu ‘ub M iniatr Spraw  
W ojskowych z poin in ; 1 iV Jt -v^j
K om endy Uzuiioluień, będą
r07P«try wan«.

P r .  ńby isób  z «od/.iny* roaerw iiiów
o przesunie« ie lub o; rocz 'i:iie rezerw iście 
ć wirze u, rów nież w c .le  n>- oędą i ..opa­
tryw ane.

V
P o-ta  now i en »¿i \ arne.

. d f i
k tó rzy  z w łasnej w iny spóźnią się na
ćw iczeni taw ią
icrm in i zoayi
wołania, o ,d  pociągnięci — .zależnie od

oKoiicznosm — ao odpowiedzialności <iy* 
sey p lin a rn e j lub sądow o-karnej za nie wy* 
pełnienie rozkazu, powołującego ich do 
alnżby wojskowej w term in ie  nakazanym ;

Podoficcrci-rie i s-zere.jowoy rez. winni 
niootawion? ; się no. ćw iczenia wojskowe 
m im o wezvv'i-U’o ich r< zkazem im  dorQ* 
czonym albo ogłoszonym, będą doprowa* 
uzeni przymusowo i pociągnięci dc od po* 
wiedzialności sądow o-karnej, w edług art' 
45 § 1 Kodeksu karnego  W ojskowego, o 
ile nie ulegną karze z a dezercję.

V I.
Obowiązek zam eldow ania osta tn iej

......  adresu , m iejsca zam ieszkania
lub pobytu.

Isi.-iwie :„rt. 95 i ..(aw;- o pows*.
i i  wojskowym, wzywa się tych 
i- >d rezerw istów  ob jd

tuzem o powołaniu na ćwiczeni*1
* w roku bieżącym, k tó rzy  nie 

książeczce wojskowej potwier* 
■A • v o , yrn urzędzie

gm innym  względnie meld.inkow^ym o sta* 
ta io  dokonanej zr^ii-uy adresu , aby zgło* 
sjli bezzwłocznie w urzędzie gm innyi# 
względnie m eldunkow ym  swój obecni 
adres.

2 re  wisi ów leży
w ich w łasnym  in teresie , gdyż w razi® 
n ieusta len ia  ich m iejsca zamieszkania 
lub  pobył u z powodu niedopełnieni*

k ;i meldoj
»nic f a lo n y c |

.■ - i- '•••' oe okolic^
zgodi ! ' r : staw v o po*

zima

Na p 
obowją’ 
wszysti-

m a ą
dzeni;.

'.eszechnym ołuj '••j'' wym, karze
aresz tu  do 2 miesiecy i g rzyw nie do 
¿000 złotych, albo jednej z tych kar.

Dowódca O kres«  K orpusu  Hr. Uli. 
(  J ECnolE

g e n e r a ł  b r y g  a d y
~ - ~ 'TL?ji&azJZ! \ti ■ rr-y rr.i- -xFttr.

Ki l & ii n  a e  u  r  zęc ie tw jf»  
K o m u n ik a t.

D j  iwudniozących
Szkolnych Miejscowych w obwodzi0 

szkolnym .
W z w i ą.z k u z u pływem r  o k u b u d żęte" 

wego 1935/36 rad y  szkoln miejscowe 
przystąp ią  w najbliższycl iniaeh do zaflJ| 
'-nię^ia ksK&i k 9ow*-j z.t ¡un rok, po* 
czem sporządzą spraw ozdanie roczu® 
i przedłożą je wraz z księgą kaso W 8 
i dowodami dokonane w ydatki gmi*1’ 
nym  komisjom rew izyjnym  celem zbs'

Zaj.naczum, ż . .. s :jrav. ozdaniu należy 
uw zg lęd n ić 'ty li: - te w ydatki, któro Rady
S k dU'j Miejscowe dokonały same. bądźf-')

. • ; ■ . wy
i iui s/.: -ń Hzkohiyeii, bądźież z wpł? 
v.’ów z ty tu łu  sk ładek  wpłacwnych prz^® 
Z .rządy G linoe nt u rzym anie szkoły* 

Spraw ozdanie roczne należy w l  egzem* 
plarzu  w raz z '. i -ifC/n protokółu gmiD* 
nej kom isji rewizyjas-.j rmdesłać do In ' 
B pektoratu Szkolnego.

Ostrzeszów, dnia 9 kw ietn ia  1936 r.
In sp ek to r Szkolny 

{--) J a n  K o c o t .

M t i f e  i i i i y  z to żeM ii 
® Poznuniii.

/. d n ia  !) fV. 1936 r.
Żyto 14.75
Peicnicn i» .»0 20.*?
Jąozm ień 15.—
Owies 14 75 15*^
M ąka ży tn ia  gŁt- 1 0 --50°yo 20.75 21-
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M ąka ży tn ia  gaf- I  0—65°/0 
Miska ży tn ia  st. XI 50—65°/0 
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

nrJ)/
O l)  t o

M, pszen. g. IA  0-45°/o wł. w.
M. pszen. g . IB  0-55% wł. w.
M. pszen. g. IC  0'60°/o wł. w.
Rzepak zimowy
Siemię ln iane
Gorczyca
W yka letow a
Peluszba
Groch W ik to ria
Groch. F o lgera
K oniczyna czerw ona surow a
Konicz. czer. 95—97°/0 czyBt.
K oniczyna biała
K oniczyna szwedzka

19.75 20 25
IG 75 17.75

15-25 16.25
31.50 32.—
30.50 31.—
30.— 30.50
4 0 . - 4 !.—
42.50 44.50
32 — 34 —
25,50 27,50
26,— 28 —
21.— 25.—
21,— 23.—

120 — 130.—
135.— 145.—

75.— 100.—
165 — 190.—

itóclelne.
od 19. IV . — 25. IV . 1936 r.

N iedziela, 19, IV . Po sum ie na salce ze­
branie  Zw. Inw alidów  Cyw ilnych.
O godz. 2-ej na  salce zebr. Kato). 
Stow. Hiodz. męskiej.
Po nieszporach zebranie różańcowe 
Młodzieńców w kościele. Zebranie 
K atol. Stow. K obiet Odda. Jedność, 
oraz zebr. Pap . D sieła R ozkrzew ienia 
W iary  w D^rnu katol.

Poniedziałek, 20. IV . O gorlz. 7,30 n a ­
dzw yczajne zebranie K atol. Koła 
A bstynentów  na salce p a ra fj. 

W torek, 21. IV . O godz. 8-ej zebr. Mło­
dych A bstynentów  w harcówóe. 

Środa, 22. IV . O godz. 8 nabożeństw o 
poczem zebr. ¡Sodalicji m ęskiej.
O gedz. 8 zebr. K oła A bstynentów  
w biurze parafj.

Czwartek, 23. IV . O godz. 3-ej zebranie 
K ru c ja ty  eucharystycznej,
0  godz. 7 — 8 wiecz. w ystaw ienie
1 ado racja  Najśw. S akram entu .
O godz. 8 zebr. K oła litu rg icznego  
P rzem ysłu .

Sobota, 25. IV . Spowiedź św. o godz 5.30 
N iedziela 26. IV . Po sum ie zebr. Róż. 

Ojców w kościele. Po nieszp. zebr. 
K atol. Stow. Mężów na salce. Po 
nieszp. w kościele zebr. Róż. M atek 
a M atek chrześcijańskich  w Domu 
K atolickim .

Zgony.
W ciągu ub. tygoan ia  zanotow ano n a ­

stępujące zgony :
L eokadia K ujathow a, z domu Zenker 

la t 85.
M arta  C ygańska, z domu K aispr la t 66

Kronika miejscowa.
— Z biórka u liczna. Polski Związek 

Zachodni w K rotoszynie urządzą z okazji 
obchodzonego tygodn ia  propagandow ego 
zbiórkę u liczną w niedziele, 19 b. m. w 
godzinach przedpołudniow ych, przeznaczo­
ną na F undusz  Szkół Polskich Z ag ran i­
cą. Nie w ątpim y, że społeczeństwo po­
prze tak  wzoiosly cel.

— W ykład  dla rolziećrw na tem at 
w spółpracy ich z dziećm i, przya^epujace- 
ini do pierw szej kom unji św odbędzie sie 
w poniedziałek, dnia 20. bm. o godz.
8-ej wiecz. w D ima K stc lickim  Na wy­
k ład  ten  zaprasza się w szystkich za in ­
teresow anych, a zwłaszcza rodziców, 
k tó rych  dzieci p rzystępu ją w tym  roku 
do I. K om unji św.

— K a t. S t ;w. K obiet oddział C zytel­
n ia  zebran ie  odbędzie się we w torek, 
dn. 21. bm. o godz. 20-ej w H otelu  pod 
B iałym  Orłem.

— W alne zebran ie  Związku Inw alidów  
W oj. R. P. odbędzie się w niedzielę, dnia
19 bm. o godz. 13 w H otelu  W ielkopol­
skim.

— Z cechu rzeźnickiego. W środę, 
dn ia  15 bm. odbył się w K rotoszynie 
egzam in na m istrzów  rzeźnicko-w ędliniar- 
skieh. W skład kom isji egzam inacyjnej

wchodzili p. p.: Stróżew ski Józef jako
przew odniczą y o raz B łażejczyk Józef 
i Jank iew icz  W ojciech jako  ław nicy . 
E gzam in  zdali pp.: K nychała  Ig n acy
z K rotoszyna o raz Je z ie rsk i J a n  i Dąb- 
kiew icz A ntoni z P leszew a.
Z E K R A N U .

— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla p iękny  
film  am ery k ań sk i p .t .  ,,ŹONA DWÓCH 
MĘŻÓW '4. Rolę ty tu łow ą, kobietę, znajdu ­
jącą  się międy m łotem  a kow adłem  — z jed ­
nej s trony  szan tażysta , z d ru g ie j n iew ier­
ny, szp iegu jący  każdy jej krok, m ąż — 
odtw arza po m istrzow sku słynna piękność 
K a y  F  r  a n c i s. R eżyser ja  film u  dobra, 
nap ię te  jn m e n ty  rozw eselają dobrze u ję­
te hum orystyczne sceny, piękne k ra jo b ra ­
zy kubańsk ie  i typow y hap y  end skła- 
da ja  się ua u d a tn ą  całość film u.

— N a ek ran ie  k in a  „P ro m ie ń “ zago­
śc iła  urocza K atiusza , św ietna tragicz* 
ka  o sub te lnych  rysach  i głębokich oczach 
A n n a  S t e n  w am erykańsk im  film ie 
„W E SE L N A  NOC“. T reścią film u jest. 
tra g e d ja  dziew czyny zm uszonej d<> m ał­
żeństw a, choć kocha innego. A kcja »• 
czy się na tle życia em igran tów  polski li 
w A m eryce ich p racy  i um iłow ania 7.1 
mi. W idzim y Polaków  pracujących n 
p lan tac jach  ty ton iu , obchód wes> in> 
w edług polskich tra d y c ji w ludowych 
stro iach , z polską piosenką i tańcen. 
Św ietna g ra  bohaterów  A n n y  S t e n  
i G i r y  C o o p e r a ,  doskonała re­
żyseria , sceny pełne napięcia i trag izm u 
w yw ołują przejm ujące w rażenie.

— Do G niezn 1 na  O dpust św W ój­
cie ha P a tro n a  Ak j i  K ato lick iej w Pols< e. 
W niedz/elę, dnia 26 kw ietn ia odbędą s.ę 
u g robu św. W ojciecha w ielkie uroczy­
stości, połączone z przeniesieniem  re li­
kw ii bł. B ogum iła do K ated ry .

P rzybędzie  w raz z J .  Em . Ks. K a rd y ­
nałem  Prym asem  P ronnnoiusz J .  Em . 
Ks. K ard y n a ł M arm aggi, k tó ry  będzie 
celebrow ał sumę odpustową. K azanie

ADAM N A SIEL SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IE ŚĆ . 21.

D an, p im ię ta j co ci rad z i doświadczo­
ny przyjaciel. Nie w trącaj nosa w nie 
Swoje rzeczy, bo ci go u trącą . B yi tu 
iedeE, co dużo gadał. Niem a go już na 
tyiii św iecie — zrobi! znaczący ru ch  rę ­
ką. — Mówię ci, że ty , D an n ie nadajesz 
*ię do naszej „robo ty“ , za delik a tn y  jes­
teś. Jeżeli nie pow ściągniesz się, źle 
skończysz. J a k  ten tam  za drzw iam i.

B ert wskaza! ręk ą  na drzw i pokoju w 
którym zam knię ty  byi Ju lju sz .

Dan patrza ł z uporem  na te drzwi. 
Rozważni iiobie widocznie coś w głowie 
1 powziął jukifcś postanow ienie, podszep- 
¡*ił: ,,pójdę“. B e rt m e słyszał tego. Nie 
•‘yi tak i sen tym enta lny  ja k  jego towa- 
^ysz. Żal mu też było tego m łodzieńca 

za drzw iam i, aie to n ie była jego 
sDrawa. Szef wie eo robi.

— No chodź już  Dan. Nie gap  eię tak  
.iiigo jak  baba, pociąguął D ana za rękę 
1 obaj zn iknęli w krótce w głębi k o ry ta ­
mi*.

Ju lju sz  oglądał pokój, w k tórym  się 
!llajdował.

Dziwny to był pokój.
Zn całe um eblow anie m iał tapczan  d re ­

wniany z leżącą na  nim  poduszką sło­
mianą a  w łaściw ie w orkiem  w ypełnionym  

Ściany były  wysokie i g ładkie. 
F góry znajdow ały się dwie podniesione 
Jl&py żelazno. Ju lju sz  nie rozum iał prze­
baczenia tych  kłap. Niebawem  m iał e ę

naocznie przekonać, na co te  k lapy  służą. 
W  pokoju paliła  się dość jasna lam pka.

Okna pokoju praw dopodobnie wychodzi­
ły  na  podwórze, bo n ie słychać było ża­
dnego hałasu ulicznego.

Ju lju sz  był zmęczony. Z bliżył się do 
jedynego m ebla w tym  pokoju, k tó ry  m u­
siał służyć także jako  krzesło — do d re ­
w nianego tapczanu  z poduszką słom ianą. 
U siadł i oparł ram ię na ,,poduszeze“ .

B yła przesiąkn ięta  wodą. S tw ierdził 
to ze zdziwieniem . Skąd w tym  pokoju  
wilgoć ? Zbliżył się do g ładk ie j śeiany. 
D otknął jej palcem. Dopiero te raz  zau ­
ważył, że śc iany nie były  g ładkie, jak  
mu się przedtem  w ydaw ało ale... mokre 
od wody.

To nie była wilgoć. To była woda 1
— Dziwny pokój — szepnął Ju lju sz  

sam  do siebie.
Poczuł chłód w kośćiaoh. W pokoju 

było zimno.
W y ją ł papierosy i zapalił. Zauważył, 

że i pow ietrze w pokoju jest w ilgotne, 
p rzesiąkn ięte  wodą, bo dopiero trzecia za­
pałk a  zapaliła  się. Poprzednie dwie zga­
sły  n atychm iast w w ilgotnem  pow ietrzu.

Ju lju sz  siedział na tapczanie  i dum ał. 
Kim był tajem niczy łysy  człowiek w a 
m erykańsk ich  okularach , dlaczego uw ię­
ził go?  Ju lju sz  odpow iedział sobie sam 
na to. — Choiał listu  — ale czemu nie 
w ziął mu go siłą, dlaczego n ie zrew ido­
wano go. Co to za dziw ny pokój, do 
k tórego go teraz  zam knięto?

Z rzucił m okry  worek ze słomą, k tó ry  
m iał być poduszką i rozciągnął się na 
tapczanie. Rozm yślając przew raoał się 
z boku na bok. Śpiąc od dzieciństw a na

atłasow ych poduszkach i puchu  adretoń- 
skim  nie mógł uleżeć na  tw ardyoh  de­
skach. Odwróoił się w łaśnie"teraż po raz 
niew iadom y k tó ry . S ięgnął po now y p a ­
pieros i zapalił. W tem  poozuł n a  p ra ­
wym  boku ooś tw ardego. B y i to rew ol­
wer, k tó ry  wziął w ro z ta rg n ien iu  z domu 
i o k tórym  potem  zapom niał. T eraz w y­
c iągnął go z kieszeni i położył obok sie­
bie. P rzy d a  mu się może w niebezpie­
czeństwie.

N iebezpieczeństw a tego wcale nie od­
czuwał. Nie w iedział co go czeka, a  je ­
dnak woale się nie obaw iał. N ie um ia ł 
sobie w ytłum aczyć dlaczego ta k  było, ale 
fak t, że wcale n ie odczuwał strachu . 
P rzeciw nie, czuł się naw et bezpieczniej­
szym. Tu go policja nie dosięgnie — 
przecież on popełn ił m orderstw o.

Telefon zadzw onił.
Ju ż  praw ie calkow ioie p ijan y  m ały  C 

31 sięgnął po tubę. P o  drodze w yw rócił 
ka łam arz  a tram en tu  i strąo il ze stołu bu­
telkę po wódce.

H a ’lo — zaszeplenił. Ję zy k  pod 
wpływ em  alkoholu odm aw iał m u posłu­
szeństwa. — Tu mówi... C 81.

— Dobrze. S łuchaj C 81. B ozkaz sze­
fa. Do pokoju Nr. 18. w k tó rym  szef 
kazał um ieścić tego tnłodzieńoa, wpuścisz 
kogoś z ,,in te lig en tn y ch "  przebranego  za 
w ięźnia. Niech włoży poBsarpane ub ra­
nie  i m ech się trochę w ysm aruje  fa rb ą
— niby pokrw aw iony. T ak i „w ab ik" ro ­
zumiesz. T e j  „w ab ik '' ma w abadać tego 
m łodzieńoa. J a k  on to zrobi to już jego 
spraw a. A le pam ięta j, m asz tam  w pu­
ścić k tóregoś z „ in te lig en tn y ch “. C.d.n.
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wygłosi J\ Eksc. Ks. B.dku,
Gaw lina. P rz y jad ą  liczne pielgi zy iii«. z. 
z K atow ic, P elp lina , W łocław ­
ka, K alisza, PJoeka i Łodzi z swoimi 
b iskupam i aa  czele.

Zawołaniem  Akcji K ato lick iej j ,5st: kto 
żyw, na odpust św. W ojciecha w Gui* źuit 1

W ielkopolska m usi przodować w kulcie 
swojego P a tro n a , ś.w. Wojt-.ech;,, apostoła 
Zachodniej Słow iańszczyzny, Akcji K ato­
lickiej w Polsce H etm ana.

K oszt przejazdu na p ielg rzym kę do 
G niezna wynosi z K rotoszyna zł 4.90 
w obie s trony , p rzye/em  w yjazd z K roto­
szyna nastąp i o godz. 7 07 ri.no a  powrót
0 godz. 22-ej, Z^ii-szenia z równoczesna 
w p ła tą  kosztów przejazdu jm uje do 
środy dn ia  22. b. ni. B iur '-.f;a!i)' 
w godz. od 1.1— 13-ej, oraz { I 'r .  K o i '- 
siński.

— Pożar. D nia 13. kw ietnia b. r. w y­
buchł pożar u gosp. K azubko W ojeiecbn 
w P erzycach . P astw a pi; m ieni padła 
stodoła i znajdujące się w niej m aszyny 
rolnicze. S tra ty  wynoszą ca 4 500 zł. 
k tóre  pokryw a częściowo Zakł. Ubezp. 
W zajem nych w Pozjuanin. Na miejsce 
pożaru  przybyło 5 okoliczn, straży  z pow.
1 S traże  z N iem iec z F re y h an u  moto­
rów ką i K usohw itz sikaw ka czterokołow a,

k tó re pożar zlikw idow ały. A kcją ra to ­
w niczą k ierow ał naczeln ik  pow iatow y 
Diuiko z  K rotoszyna.

— Zduny. Z okazji 400 le tn ie j rocznicy 
urodzin  fcs P io tra  S k a rg i odbyła się 
w eałi p. D n ie jaka  u roczysta akademik*, 
urządzona w ysiłkiem  uiiejscowego koi« 
śpiewaczego , .H . rm o n ja“ . L icznie ze­
b ran a  publiczność w ysłuchała da wstęp e 
staropolskie j pieśni „B ogurodzica“, k tó rą 
odśpiew ał chór unieono. P rog ram  uroczy­
stości w ypełniły  prócz deklam acyj 
utw ory  4 głosowe: „StabBt M ater ‘ — 
Gorczyekiego, ,,W k rzyżu  c ierp ien ie“ — 
N iew iadom skiego, „Z rnbrtw ychw stał P a n “
— M aklakiew ieza, „św iatło śc i nasza“ — 
Chiondowakiego, ,.A jeśh  ja  Ciebie za- 

■:*mnę Ojc/.yztio m a“ — M oszyńskiego 
w y k o n a n e  przez chór pod dyrekcją  
p. Et y ¿oka. W ielk ie zainteresow anie 
w zbudzi ł  re fera t,  w yg łoszony  przez n au ­
czyć ; ' ! . ;  p. l  ip ińsk iego  na tem a i :  „S k arg a  
m iło ś n ik ie m  lu d u  i O jczyzny“.

Zaznaczyć należy, że chór „H arm on ia“ 
zajm uje od wielu ia t czołowe miejsce na 
polu k rzew ienia pieśni polskiej oraz 
wszelkich poczynań oś ;viatow o-kuitural- 
nycb na teren ie  pogranicznepo m iasta 
Zduuy, gdzie m ieszka wysoki odsetek 
Ni * msów.

— K obylin W ła d y k i w K spa ła  dci 
niósł, żo w- i»• ji*y no 26 lua.rtn b. r. do*l 
puszczono się n» nim rnzbi jo . Obecni® 
nasunęły  t \ o pod* jrzenh;, że  K apała  k»‘ 
ran y  już za przestępstw a kryminalne, 
napad upozorował. A kta  pryeprowadzo' 
nych dochodzeń skierow ano do sądu

EP1D EM .IA  SA M O B Ó JST W.

— D obrzyca. W ub. tygodniu  27-letj 
n i a J  a liczą k ó w na W ikiorj-u służąca u mle' 
czarza Siibssa w D obrzycy, popełnił® 
snmobójstwo, w ypijając truc iznę  nic u sta' 
lonego dotychczas pochodzenia ani jakość 
Śm ierć denatk i nas tąp iła  naiychmieE- 
Zwłoki jej przewieziono celem przeprt 
w adzenia sekcji do Szpitalu M ie jsk ie j 
w Koźm inie. Poniew aż do na tka mi 8^ 
już  jedno dziecko nieślubne, zachodzi 
podejrzenie, że po rodem  samobójstw8 
była ciąża.

— O rla. W środą ub. t. j. 15. bu* 
w samo południe powiesił się w iask131 
należącym  do maj. O rla pow. Krotoszy^ 
O t°n K annw ischer, syn gospodarza w 
pieżynie (pow. K rotoszyn). J a k  znal15, 
zionę przy  sam obójcy lis ty  świadczyły* 
powodem rozpaczliw ego kroku były  niff 
snaski rodzinne i zawód miłosny.

GMDERGBE HEJRfl i DiHSR1
po pow rocie z o sta tn ieg o  
kursu  k ro ju  w e W iedniu

według najnowszycii wymogów mody
w ykonuje pod w zględem  
fachow ości ¡solidności bez- 

: k onkurency jn ie  : —:

F r 1. S u m e l k a i
Z aktad  kraw ieck i,

S ław k i« '«  śCtf.u ¡*-5.
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K om ornik Sąd 

szynie rew iru  I

I  K r o t o s z y n  ^
r  Telefon 125 R y n ek  31 *

I -in tern  20 - g s  k w is tn ia  1336 roKu
w ykładam  na polach własnych 

'w  B aszynach uow, K  o ios>an

U  f f ’ p  •. ' f  w  u
h '  i i  1  ¿ ¿ ‘ I V  J j

n a  d r a p i e ż n i k i .
S ta n is ła w  R o ia iek .
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loweśai 'Hmm
%

w  m a te r j^ l-a e h
na sukn i' p łaszcze k • ■ ■ ' mV |.;j 
g a rn itu ry  m ęsk ie — : łaszcz-;

Gotowe płaszcze übinskie w  wieüiiiü wyli. 
ST#?LE M  S R ł& lU iE :

firanv — chodnik  -■ dy- !| 
w.-rny - ‘ ■ i!

Ceny zntlzi
Proszę ogładą; b *z f;I)owiąz:.u kupnu 

$  w ?p  /n 'Ą  ^  p  f t  p  p  js  f*. ? j |

ogrodow e i polne w znanej 
w yborow ej jakości p o l e c a

ZiEtOHS iH OGERJfl k B,j„i.in

Krofoszvn — Zdui)ov;ska 6.

u?ypożucznm  c p a rn l <lo opryski-

Irzew ow ocow ych wraz z ob- 
Pivny desynfekcyjne do opry- 
i stale na składzie. — —

i Rok zafoż. 1911. Rail zależ. 1911.

P.P.  R Ł U E H T O M
donoszę, że nadeszły  już najnow sze 
żarn  de i w zory  na sa ison  w iosenno- 
letni W y k o n u ję  kostjum y, p łaszcze 
dam skie , ubran ia , p łaszcze m ęskie. 
O sobny dział uniform ów  w edług 

no - ych  o z o ró w .

W .  C SSiW iilarśrasfea
’ilis trz  K raw iiicki - K rotoszyn 

R ynek  7.

nierachom
Grodzkiego w Kroto 

— .LA. S te fan  K u s trzy ó ^ 1 
m ający kancelarjo  w K rotoszynie, Słodfl 
wa 16 na podstaw ie a rt. 676 i 079 k. P-c' 
podaje do publicznej wiadomości, że
dnia  Z5- bq nrnlii 1036 r . o soslz. 11-1«
w K ro to szy n ie ,/S ąd  Grodzki) odbędzie $  
sprzedaż w drodze publicznego p rze ta rć  
należącej do d łużn ika  A leksandra  Biczf 
Bko n ieruchom ości: ozn. K obylin  k a r i
15, sk ładającej siq z domu przem. mieszki 
nogo, w arszta tu  piekarskiego, bodynku  0  
spoilarczego i obszaru g ru n tu  350 m. k* 

N ieruchom ość (Szacowana została $ 
sum ę 25 664 — zł. cena zaś wywoła^1 
wynosi 19.248,— z]

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowią^ 
ny  jesfc złożyć rękojm io w wykości 2.566) 
zł.

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie fllj 
w takich papierach wartościowych budź ksl( 
żcczkacli wkładkowych instytucyj, w który? 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. K  
piery wartościowe przyjęte b«dą w warto* 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustawmy- 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem Pj 
blicznem obwieszczeniem nie będą pod8p 
do wiadomości warunki odmienne. i

I rawa osób trzecich nie będą przeszłej, 
do licytacji i przesadzenia własności na rZe 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby le pi'^  
rozpoczęciem przetargu nie złoża dow'0<*' 
że wniosły powództwo o zwolnienie nierac*5̂ 
mości lub jej części od egzekucji i że u i r  
kały postanowienie właściwego sądu, ua® 
żujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni pr^1 
licytacji! wolao oglądań nieruchom ości 
dni powazednie od godz. 8 —18, ak ta
postępow ania egzekucyjnego można P1*  ̂

.Kladać w sądzie grodsk im  w Krotoszyc 
ul. S ienkiew icza nr. 11 pokój 22

D nia 8 kw ietn ia  1H3C r.

KO M ORNIK :

i.t

A ntoni Haezek Czcionkami Drukarni K. K. 0 ‘


